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*  Sosnowca s odnoszeniem rocznie mV. 1200, 
półroczni* 600 kwartalnie mk. 300,

-  miesięczni* mk 100. pocztą mk. 115.
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 

i ofiar administracja nie odpowiada
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miejsce na I-ej stroni* Mk 10 w tekście Mk 30 !
po tekście reklamy Mk. 15 Zwyczajne mk. 10. — ------— —------------
Drobne: 2 Mk. z .  w ra z  d l.  poszukujących Adres d l.  depesz: „KURJER__________________

f pracy i o rzeczach zgi bionycb, 5 m k.za wyraz | Administracja otwarta od 9 rano bez przerwy
i o interesach handlowych i majątkowych, naj- . _ ,
1 mniej marek 20. Dla zagranicznych 1CO°/0 droź. | do g. 7 wlecz WJniedzielą i świąta od 8 do 10 r. i

W sprawach radskcyjnych redaktor przyjmul* 
interesantów tylko od 11—1 w poł. i od w 6 7

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
Kantory własne oraz Księgarni* w Zagłębiu T*w 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie 1 wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.
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Cena pojedyóczego egzemplarza Hike 5*00 (Na G. Śląsku 50 faate) SOSNOWIEC wtorek dnia 24 maja 1921 roku Nr. 112 Rok X

£ a c z i ) o ś ć !
Począwszy od dnia 24 maja r. b. 
w ogródku przy restauracji w 
Parku Sieleckim w k a ż iy  wtorek, 
czwartek, sobotę i niedzielę 
koncertować będzie orkiestra 11 
pułku. Początek o godz 6 -ej w 
niedzielę i święta o godz. 4 popł 

Wejście bezpłatne.
2129
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TOWARZYSTWO S Z ltit  ŚREDIICH «  SOSIOWCU
zawiadam ia R odziców  i Opiekunów, że

6- la so « e  Gimnazjum Filologiczne w Sielcu
oraz

Szkoło Handlowa Ż eński im. Krńlowij Jadwigi
Sosnowiec. Dęblińska 11,. 2022

rprzyjmuje zapisy nowych kandydatów (ek) w dni powszed 
nie od godz. 10-ej do 1-ej po poł Opłata za egzamin do 

klas niższych 200 Mk. do klas wyższych 300 Mk

Dziś i dni następne 
Ukaże się arcydzieło Amerykańskie w 2 serjach

II ser jaBondytkozKoicielnlcy
Sensicyjno - svsntarniosy drim st kaids serja po 6 os.

_ _  Widzimr. isyłanis na Sybir, bnnt wifiniów, ucieczka tikowych, po-
mSrna diaków  ta w l ę t n i a m i . ^ w ^ ^ ^ ^ s s ^ s n ^ b a ^ y o ^ ^ ^ ^ ^ ^

Dr. msd. 1366

T. HEL0D9ITA
choroby wewnętrzne

spocjilflaśc: choroby płuc
SOSNOWIEC, Dęblińska 7,

przyjmuje od 9— 10 i od 4—6,

Dr. X. Suchodolski
wyjechał

powróci 12 czerwca.

(Kobee sojuszu rumuńsko-czeskiego.
Konjunktury ogólno-poli- 

tyczne, niekorzystne dla 
nas i błędy naszej polityki 
zagranicznej postawiły Pol­
skę wobec nowego, donio­
słego faktu — oto Rumua- 
ja podpisała sojusz obron­
n y  z Czecho-Słowacją i 
Jugosławią,

W  sferach dyplomatycz­
nych pólskich i w opinji 
polskiej panowało niemal 
niczem niezachwiane prze­
konanie, że wiele wspól­
nych interesów, łączących

Warszawę z Bukaresztom, 
wizyta Take Jonesku w 
Warszawaie i rewizyta ks. 
Sapiehy w Bukareszcie — 
doprowadzą do tak pożą­
danego sojuszu polsko-ru­
muńskiego.

Niestety, stało się ina­
czej, bo dziś możemy my­
śleć jeno o umowie han, 
dlowei z Rumunią.

Zapomnieliśmy o... jed- 
nem. Mimo wahania gabii 
netu rumuńskiego, przed 
przystąpieniem do małej

ententy, mimo hałasu w 
naszej prasie o znaczeniu 
sojuszu: polsko-rumuńskiego 
zdarzyło się tak, jakoś, że 
droga Take Jonesku do 
Warszawy wypadła via Pra­
ga, a sukcesem podróży ks. 
Sapiehy do Bukaresztu o- 
kazał się tylko order prze­
zeń jotrzy m any.. Poparcie 
przez Francję usiłowań Hab 
sburgów na|W ęgrzech zmie 
rzających do wskrzeszenia 
monarchji, mimo oficjalnych 
zaprzeczeń, niefortunne pró 
by jak dziś dopiero widać, 
stworzenia federacji naddu- 
najskiej popchnęły Rumun­
ię w objęcia Czecho-Sło­
wacji, ku uciesze Anglji, 
która, korzystając z biędów 
paryskich, otoczyła swą 
możną opieką małą ententę 
paraliżując próbę stworze­
nia wielkiej monarchji au- 
stro-węgierskiej. Wbrew 
polityce francuskiej pogo­
dziła Anglja zwaśnione Wio 
chy i Jugosławię, zyskując 
przytem sympatję i wpływy 
u Czechów, którzy tak 
charakterystycznie zacho 
wali się w sprawie Górne­
go Śląska,

1 oto polityka angielska 
i tu zwyciężyła, osiągając 
niemal cel pożądany tak 
dla Wielko Brytanji. odoi 
sobnienie Francji w Euro« 
pie.

I pod tym względem 
spotkał [Francję i Polskę 
los identyczny.

Oba te państwa, poza 
ukrytymi i jawnymi wro« 
gami napróżno poszukują 
wokoło sprzymierzeńców.

Polska na zachodzie 
Europy ma sojusżniczkę 
pewną—Francję, na wscho­
dzie, po podpisaniu umowy 
rumuńsko- czechosłowackiej 
nikogo. Zawarcie sojuszu 
zaczepnego z Węgrami to 
miecz obosieczny i ewent. 
źródło poważnych powikłań 
natury dyplomatycznej.

Koncepcja Ukrainy, zwią­
zanej z Polską upadła dzię­
ki sprzeciwom blizkowzrocz 
nycb polityków. Z Litwą 
sprawa idzie ciężko. Jasnr 
jest rzeczą, że przy obeci 
nym stanie wewnętrznym 
Polski, wszelkie powikłania 
dyplomatyczne, grożące jej 
konfliktem zbrojnym są dla 
Polski zgubne.

I dlatego wiele spraw 
palących a niezałatwionych 
musi dyplomacja nasza dro 
gą bardzo zręcznej i rozum 
nej, a przewidującej polityki

rozstrzygnąć ku największej 
naszej korzyści. Pobrzęki­
wanie bowiem szabelką nie 
zawsze będzie wystarczają 
cym argumentem i w wiciu 
wypadkach nie na wiele 
nam się przydać może.

Dziś właśnie min. spraw 
zagranicznych przez swe 
poselstwa zagraniczne, tem- 
bardziej w obliczu dymisji 
min. Sapiehy i chwilowego 
zapewne kryzysu gabineto­
wego musi wytężyć wszyst­
kie siły, musi użyć wszyst­
kich środków, by z Polską 
za granicą zaczęto się li­
czyć.

Dlatego też na odpo­
wiedzialne wysoce stano­
wisko min. spraw zagranicz­
nych powołany być musi 
człowiek, któryby zdawał 
sobie sprawę z tego że w 
jego rękach spoczywają loi 
sy Rzplitej,

J ózef S ki.
K

Jfa czasie.
W dalu9 bm., lako  w dro­

gim terminie, odbyło się walna 
roesna zgrom adzenie uczestoi- 
ków Kaay Pożycskowc-O szczę 
dnościowśj Urzędników Tow. 
.Hr- Renard* na aamko w Sial 
c r , Z dwnato z g ó rą -  cczeatnl- 
ków przybyło zaledwie na ze­
brania około 30 oaób, która 
wyaloch&ly apraw oidania Za­
rządu i zatwierdziły bllaoa ro 
czny rzaccowaj ka«y wyczer­
pując w tan apoaób porządek 
dzienny zakreślony przaz Za­
rząd  Żadne wolna wnioakl nia 
wpłynęły, aczkolwiek w ciąga 
roka dawały iłę  słyszeć róftne 
zarzuty klarowana pod adre 
■en Zarządu.

W dn ’u 24 ubm, odbyło lię  
w tlae  roczna zgromadzenia 
Stow. S p o t, Pracowników T-wa 
,Hr. Renard*, sa  którem praco 
wnicy emyiłowi, za m ałim i wy 
ją tk an i, również niedopieali, 
pomimo, t a  w ciąga roka m o' 
ta e  było tłyazsć niezadowole­
nia wiała malkontentów, 
Rzeczowa kry tyka ja i t  zawsze 
pożądana, gdyż daje ona bo­
dźca do rozwoju danej organi­
zacji ozdrawia ja | atoannki, lecz 
krytyka tylko dla krytyki, 
zwłaszcza po za placami oaób, 
do których powiną* aię tyczyć 
nie ma racji by ta  i zam latt po­
rządku wprowadza haoi do da­
nej inatytneji 1 oałabia jaj akc|e.

W alna zgromadzenia 'a ą  w 
tym celo zwoływana, |aby  do- 
tycbczaaową działalność' akce­
ptować, ewentualnie, aby przed 
fornm zabranych wytaczać pro 
|ek t i zarzuty. Uchylania aię 
od przybycia na walna zgro 
m adzenie jeet opiaazałością w 
pałnianin obowiązków społe­
cznych, co taż niniejszem z 
przykrością notujemy.

Człow iek 
czy w ę g ie l?

Słynny z nastroju zbożnego 
polski lad górnośląski czał się 
nielada zgorszonym, gdy w 
górze nad nim dyplomacja świa 
towa targowała aię o jago zie­
mię, licząc się z węglem tej 
ziemi a nia z jej lodem. W szak 
jo t w kilka godzin po plebiscy­
cie w iiicy panowie dyplomacji 
dowiedzieli się z depesz, które 
im odcyirowili sekretarza |ak  
aię ów ład wypowiadała!, czym 
jeat i czego chce. Gdyby więc 
coś waży) na azali człowiek, 
byliby dawno nslyazoli od 
władców tego świata, że Górny 
Śląsk jest dzielnicą polską, Ala 
tam w górze nie o człowieka 
chodziło, G órny Sląak istniał 
dla tych panów jako kraina 
węgla. Próbowano tedy po­
gwałcić prawa ciłow iaka, Spra­
wa lada, tekst właany trak tata  
wersalskiego, A gdy oburzony 
tym szachra|stwem  lud górno­
śląski chwyci) za broń, w tedy 
największy krętacz dyplowatyci 
ny, Lloyd Georga, przemówił 
w parlamencie loedyńikim  zna­
nym nam językiem ruskich ca­
rów, plamiąc mowę angielską 
łgarstwem i pogróżkami w atro 
nę rabow anej i okradanej przez 
sto lat Polski, że i tym razem 
okraść alę i  obrabować nie d a ' 
ła. Kto tu  ma prawo mówić o 
legalności? I czy i nie dowo­
dzę ostatnie lata, że tylko z 
bronią w ręka dochodzi aię io  
zdobycia swycb praw? N ieste­
ty politycy . angielscy zajmują 
nieraz takie stanowisko ,jak 
gdyby żyła w nich jeszcze ta 
stara, ta  przedw ojenna Europa 
która nie o szczęścia myślała 
ale o gromadzeniu bogactw, 
nie o wolności lodów, ale o 
świetnym stanie przem yśla, nie 
o d a n a c h  łódzkich, ale o kie- 
sien iach  sfer wiadnycb, S tara 
E uropa w itrzyła, że m ofne 
dzielić się krajami i kolonjami 
nie pytając się o zdanie lud­
ności: która je zamieszkuje, i 
k tóra byłe dla niej tylko dwu­
nożną fauną. Zaaady których 
na kongreaie wiedsóskim trzy ­
mali aię panowie w koronach, 
przeniosły się w okresie obec­
nym do głów panów w cylin- 

j drach. A jako królowie ustą­
pili t jlk o  pod naporem  zbroj­
nych buntów, tak  ustępują tyl­
k o  pod tego rodzaj a naporem  
panowie kapeluszowi. Lud gór 
nośląski zrozumiał tę  praw dę i 
przeto chwycił się jedynego na 
nią środka. ..Ostatnie powsta­
nie na Górnym  Śląsku ..będzie 
dla tego ludu polskiego tym, 
czym był w rokn 1276 bunt 
Ameryki Północnej przeciwko 
Anglji. Pamięć Korfantego bę­
dzie tak  kiedyś czczona na 
fiórnym Śląsku jak pamięć Wa 
ezyngtena w (Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej.

Takie uwagi czyni „Myśl 
niepodległa".
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Kronika.
—  K o m u n iś c i  w  Z a g łę b iu  

W  ostatnich czasach w Zsglę 
biu  poławiać się zaczyna w 
ogrom ntj  ilości .b ibu ła  kom u­
nia yczna" k tó rą  c ięs to w an i aą 
miajacowi robotn icy  fabrycbni i 
górnicy. W iadza w padły  na 
trop asaroko rozgałęzione! ag!- 
tacji an tipańitw ow al opraw ia­
na! praaz żywioły komunłstycs 
aa .  przaz bozdannia głupia i 
zdradzieckie  odazwy naw ołują­
ca do atrajku generalnego, nia- 
płacaniu podatków* ruchu re- 
wolucyjaego i popiarania idai 
łączności z aow ittam i ro ty jsk i-  
mł. W ialką rolą w ta) agitacji 
odgryw a i tak  zw. ławica z P. 
P. S. k tóra  rak ru tu ja  aią z ty­
powych kom uniitów , jacy do ­
tąd  a i l i  ręka  w rąlcą z partia 
PPS. a obaccia wyelim noweli 
aią zupała ia dążąc  do oaiągnią 
c is . ,  przedstawicielstwa w Ssj- 
mia. Nin aądzimy jadnak  aby 
w Polica  komuniści uznani być 
mogli p rzaz  rząd  za  stronnic- 
two w Sa{mia boć aą ekspozy- 
tu rą  raąd u  aowiack ago mos­
kiewskiego i p r z e c i  tau  rząd  
aą napaw no aubiydjowani... 
Z raaztą  ha t łe  kom uniitów  wy­
raźnie  an typaństw ow e w p a ń '  
atwia j tk aa jb a rd z ie j  naw at ko n  
aiytucyjnsm i libaralnam tole- 
row aua być nia mogą, bo ko* 
muniści nia uzna ją  pańrtw a 
polakiago i aą sdaklarow anym i 
wrogami Raaczypoapolital Poj- 
akia|.  P rzypua iczam y taś, śa  
robotnicy Źagląbła nia d ad zą  
aią obaiamucić agitatorom roi 
cbu wyzwolenia Po lik i  od... ła ­
du i porządku  i nia pozwolą 
g o p ro w ad iić  kraju  do ru iny ja ­
k ą  widzimy na wacbodaia u 
naazago aąaiada.

— Koncerty orkiestr wojs­
kowych 11 i .12 pp. na  rzacz 
„Czarw onago K rzyża"  w ogród 
k u  w „Zaciazu" i w pa-ku  ais 
lackim zgromadziły znaczną 
ilość publiczności. Nic m ożna  
pow ladiiać , żaby  organizatoro 
wia tych „zabaw " poatarali lią  
o ich urozmaicania. To taż 
publiczność aiadząc przy  atoli- 
kach i t łach a jąc  koncertu, z i e ­
wała i gawędziła aobia, p lotku­
jąc i rozprawiając o tam i o- 
wam, niaco o polityce, nieco o 
intaraaach, t toaunkacb, e tosu- 
neczkach a tr .  Za to  panie i 
panienki aiadząc u wejść do 
obu ogródków apiiywały aią 
dzia ln ie  przy zbieraniu ofiar 
na  rzecz . C z t r w  K rzyża" .  To 
taż  i dochód z konce rtów  b ę ­
dzie pew no pokaźny. Sądzić 
należy, że Z arząd  M iejscowego 
O ddziału Czarwonago K rzyża 
w tygodniu  bieżącym  poetara  
aią wiącaj urozmaicić ewantl, 
zabaw y na rzacz  .C zerw o n eg o  
K rzyża"  i nia ograniczy aią tyl 
ko d c , . zbierania anargicznago 
ofiar. I publiczność, w myśl 
saaady , do at daa, chciałaby 
taż  coś wiącaj miać na zaba­
w ach i koncertach, niż jej do- 
tychczaa daw ano.

— Ż e b r a n i n a  u l ic z n a .  O d  
pew nego czaau po ul. Trzaciago 
M aja, Małachowskiego i Sobiea 
kiego chodzą rozmaici oaobnicy 
zdolni do pracy, k tórzy  w apo- 
aób n a tarczyw y  dom agają aią 
datków  od .przechodniów. Nia 
chcamy wchodzić w motywy, 
może i usprawiedliw iające to 
upokarza jąca  człowieka uc ieka­
nia aią do wyciągania rąk> o 
pomoc, jednakże  aądzimy, ża 
n a tz  M agistrat w porozumieniu 
z T -w am  Doaroczynności, mógł 
by aią zaopiekować Jtami łudź- 
m*, k tórzy  w apoiób p rzy k ry  
dają św iadectwo o braku  jakiej 
kciw iak  akcji za atrony miasta, 
k ió raby  miała na  calu opieką 
n a d  żebrac tw em  i użycia tych 
ludzi tułających aią po ulicach 
do r « c y  pożytecznej w p rz y ­

tułku czy w echronlaku odpo­
wie dołem. Niezależnie od ta 
go na u l io c b  a potyka aią wia­
ła kalek, Ludzie t i  iw am  k a ­
lectwem w sp  lób  natarczyw y 
• te ra ją  aią w t b u d d ć  u mieiz 
ksńców  m iaita  litość a oaiąge 
ia akotek wrącz przeciwny. 
Któż t ią  niemi zaopiekują jak 
nia miasto? Z arząd  miasta 
choćby d reg ą  minimalnego opo 
datkow ania ludności na rzacz 
pomocy dla bezdom nych kałak  
i nia mogących pracow ać z r a ­
cji choroby czy innych pow aż 
nych  przyczyn  — u iu n ąć  m o­
ż e  tą  plagą żebrac tw a i u cz y  
a ić  to powiaian co rychle j ,

— P r z e m y c a n ie  a r ty k u łó w  
t e c h n ic z n y c h  W  swoim cza- 
■ia tutelei właściciela n iek tó ­
rych iklopów z artykułami tach  
nicznych pootwierali w K i to  
wicach awoja filja. Z n ich to 
od cza iu  do cze tu  sprow adza 
ją ta  artykuły, k tćrycb niema 
w sklepach tu  ua  miijeco, Po­
n iew aż  tow ary  aprow adsana  z 
zagranicy  p o d lsg .ją  ocleniu w 
miajicowym dcddzła le  cłowym 
od czego właściciela wepomnia 
nych  sklepów aią u ch t la  ą ,  p rze  
mycejąc najspokojniej tow ary  
przez  granicą, w tych dniach 
w ładza odnośna w poszukiwa­
niu niaoclonych t jw a ró w  doko­
nały rewizji u niektórych kup 
ców a zna leziona tow ary zo ita  
ly skonfiskowane.

—  Z  p ó l  i o g ro d ó w . Cia- 
pia dn ie  i sprzyjająca daezcza 
powodują doskonałą wegetacją 
nietylko zasiewów i wszelkiego 
rodzaju  zboża lecz i warzyw 
co jak sądzą  właściciela pól i 
ogrodów,wpłynie beaw ątp ieaia  
na tegorocznych urodzajach.

— Jak dawniej odbywano 
plebiscyt, Paryaki „E xceliio r"  
opisując acaną z komisji sk ru ­
tacyjnej plebiscytu, k tóry  aią od 
był w paw nam miaście francos- 
kłem; gloaowała wtedy F ran c |a  
za lub p rz eć  w casaretwu. Cho 
dalio o Napolaona III .k tó ry  aią 
gnął po godność casa-ską, a na 
atąpnia spytał woli ludu. O tóż 
w owam mieście był obecny za 
atrony N apoleona jakiś generał. 
M ar miasta podawał, generałowi 
kartki, tan  zaś. b ez  wzglądu 
na  to, czy na  niej było nap isa­
na Btak"  lub .n ia " ,  czytał zaw 
sza  „tak*’ — Panie genera le— 
rzekł w raa ic ia  ełcdko mat —  
sądzą, ża pan  niejednokrotnie 
Się pomylił: O to  kar tk i  n a  któ  
rych w yraża ła  stoi „nie" a p an  
zapew ne przez  roztargnienia 
podaje przeciwnie. Wojownik 
epojrzał arogo na aąaiada i za ­
wołał grcmicc: — Mój dobry 
panie, jzżali Jago  caaaraka 
Mość Napoleon III p ań .k i  i mój 
władca, mnia tu  przysłał,  był 
p rzekonany, ża  umiem czytać ,
I po  tych słowach odcyfrowy 
wał dalej kąrtk i p labitcytowe 
na swój sposób.

— P o d  a d r e s e m  k o le i ,  W  
czasie  zlotu harcerskiego Z a ­
rząd  dworca dyr. warze, p rzy ­
obiecał na  dzień  14 bm. na 
godz. 6  rano  apacialny pociąg 
dla harcerzy, k tórym  m łodzież 
aakoluą z różnych stacji ko le­
jowych przybyć miała do stacji 
Kamińsk. Tym czasem  w p ią­
tek  o godz. 10 wiacz. K om en­
dan t  okręgowy barcarzy  zawia­
domiony został p rzez  wydział 
ruchu, ża  pociągu specjalnego 
o godz, 6 r .  nia będzie , uator 
miast o godz. 4  i pół r. przy- j 
czepione będą  wagony towaro- J 
wo do pociągo piotrkowskiego 
którymi to wagonami mogą p o ­
jechać harcerza .  Kom enda har 
carzy zaw iadom iona w osta nia] 
chwili o zmiania godziny wy­
jazdu i pozbaw ianiu  harcerzy  ; 
specjalnego pociągu, nieład* 
miała kłopot z poinformować 
niam harcerzy  w różnych miej 
abowośclach co do w yjazdu’ 
Rozumie aią nia wazyacy bar* 
ca rza  byli powiadomieni i wie­

lu z nich apuźolwszy slą m u ­
siało jecb tć  in n y m i , pociągami 
część z«ść zupełnie c is  p rzy ­
byłe. Czy nia jest to lekcawa 
żenią sobie przez  Z t r i ą d  dwor 
ca dyr.  wares. pu b l‘C inoś:i  p i  
dróżującal I czy m ożna było 
narażać  kilkaset lodzi na po ­
dobny z a * ó a? i

Z teatru.
Dziś i jutro p rzed s taw iłń  nia 

bądsią .
— D z iś  w  B ę d z in ie  o s ta t ­

nia nowość opere tkow a „Weao 
ły astronom „Leharu z p. Jó ze ­
fowiczem w roli tytułował, oraz 
pp. Bonecka, Jó ze f  owiciową, 
Szląsakiem. Zakrzew skim  i in­
nym i w rolach głównych.

— J u t r o  w  D ą b r o w ie  dany 
będzie „Wesoły as tronom ”, k tó  
ry  iuż w Zagłębiu zyskał aobia 
ogólna uznanie,

— W  c z w a r t e k  w  S o s n o *  
cu  pełna humoru operetka  „Ni- 
touche" francuskiego kom po­
zytora  H eive 'gc .

Z Dąbrowy Górniczej
W Dąbrowie G órniczej od 

la tego  r b, wszczął t l ą  ruch 
robotniczy na tle chrześcijsóiko- 
tp o łse rn y m  i z dniem każdym  
pcm aaża  lim bą swych zwolen­
ników, rozumiejących debrze , 
że kwestją robotniczą, słusznie 
i sprawiedliwie m ożna rozw ią ' 
zać jsdynia na zasadsch  chrześ­
cijańsko - narodowych. Z tb ra -  
nia członków i sym patyków  
odbywały aią stale w ś r o d r ,  na 
zebraniu  sekre tarz  okręgowy na 
Zagłębie Dąbrowskie odczytami, 
wyjaśnieniami statutu Chrz, 
Związków Zawodowych, cia 
kawern p row adzi  niam  dys­
kusji ja tuo  w y lussc ia ł  zadan ia  
robotn ika  Polaka-katollka. Licz­
ba c i łonków  roala. Zaznaczyć 
nałoży pełna 'poświęcenia sta 
nowisko kol. S t i f a n a  Bieleckie­
go, p rosaaa S tow arzyszania  Rob, 
C brr .  który ro z o n ł t j ą c  dobrza 
1 prak tyczn ie  sp raw y robo tn i­
cze. wa selkieml siłami s ta ra  się 
o należyty rozwój i dobro 
C h rze śc i jsń ik ich  Związków Za­
wodowych.

Dnia 1 maje w niedzielą, na 
ogólnem zebraniu  członków 
Chrz, Zw. Zaw. przy przaoai- 
s ionej  wali S tow arzyszen ia  Rob. 
Chrz. w Dąbrow ia. se k re ta rz  
okręgowy kol, F r,  U rbański 
wygłosi! odczyt na  tem at p racy  
organizacyjnej, Pa dyakusji d o ­
konano w yborów  do zarządu  
Chrz, Zw. Zawód, Górników i 
Hutników, w skład którego wasz 
li koli J a n  Jak ó b czy k  (p reze s )  
z kop. „W sńczyków " Antoni 
bieliński (wiceprezes) z kop 
.F lo ra "  J ó z s f  Szostak  (sekre* 
tarz) z kop „Jfo rtym er"  M ar- 
jan Słomiany (zastępca sak ra ts  
rza) z kop, „W sńczyków " A r  
tur Zak (S ksrbn ik  z kop. „Flo- 
ra"  S tanisław Skowron z kop, 
„Koszelów* G rz s g r rz  S tanek  z 
kop. „Rkden" W iktor Barzyńe* 
ki z kop. .W ańczyków " Wła­
dysław Pardacki z kop. i .S ta -  
niaiaw"*

Trzieia lo tir ji Państwowa.
W  jedenastym  dniu ciągnienia 
p ierw szej klaay loterii pańs tw o­
wej główniejsze w ygrana psd ty  

jak  następuje.
5 0 ,0 0 0  m k ,  n s  N r. 7 5 3 4 8  
2 5 0 0 0  m k ,  n a  N r, 47° 4 7 g  
2 0 0 0 0  m k ,  n a  N r , 4 9 5 0 2 ,
1 0 0 0 0  m k  n s  N - r j  2 0 4 2 0  i  7 6 3 8 9 .  
P o  8 0 0 0  m k  n a  N -ry  1 2 1 5 1 ,  2 1 5 2 7 ,  

2 1 6 8 0  i  4 7 8 4 9 ,
P o  5 0 0 0  m k , n a  N r y  2 8 9 5 ,  1 8 5 8 0

4 7 4 8 0 ,  5 4 2 * 8 ,5 6 9 3 5 ,  6 0 3 5 4 .  6 0 5 0 8 ,  6 9 1 6 8
7 4 8 5 1 ,

P o  3 0 0 0  m k . n a  N - ry  7 1 8 8  7 4 1 4  
1 0 7 6 0  1 2 7 8 3  3 0 4 7 2  3 2 4 0 3  3776 i  3 8 4 7 5  
4 3 1 1 5  4 3 4 3 1  5 0 8 8 6  5 1 9 8 3  5 5 6 3 a  6 6 0 5 4  
6 6 9 0 9  6 7 2 1 a  7 9 6 1 7 ,

t o  a o o o  m k . n a  N - ry  1 9 0  1 2 4 3 7
1 7 9 3 6  1 9 4 5 5  2 3 0 9 6  3 2 7 4 7  3 6 0 0 5  3 9 1 6 0  
4 1 9 1 5  4 2 6 1 9 4 4 1 7 3  4 9 9 6 5  5 6 8 2 0  5 7 2 2 1  
5 7 5 7 6  6 1 5 0 7  6 6 6 6 3  7 2 4 3 5  7 7 9 0 4  7 9 8 5 7 .

Z Sejmu.
Wobec wystąpienia p. Bryla

Poruszyliśmy w dwu n t m t -  
rach wniosek posła Br*la prza  
ciw ks. arc. Teodorowiczowi nia 
w ątp :ąć , ża wystąpienia znane­
go ludowca jas tc iC zsm  więcej, 
tylko godzeniem w <?u rhownigo, 
dostojnika kościcłt .

N a  posiedzeniu Ssjm u z d , 
20 maja w spraw ia  powyższej 
żebrał głos aam ks. arc. T codc- 
rowics i na  oszczerczy  w ybryk 
posła Bryla odpow itdzia l  co 
następuj*:

S ta ją  pod niebywałym za ­
rzutem  w n itbyw ałs j  postawio­
nym form i’, W śród  podpisów pod 
tym wnioskiem widie , niestety, 
także podp ił  p rezesa  P S L. 
S p raw ą tą  rozgłoszono ja ż  na  
świat, cały zanim jaszcze zdoła 
łam o waazych zarzutach dowie­
dzieć aią i ja odeprzeć. N.astaty, i 
teraz, kiedy prosiłem o dowo­
dy, czekać tią  mi każe  na  ko­
misją. G dsia  i w jakim d o k u ­
mencie ja wytaczałem skargi 
na Strcnnictw o lodowa przed 
Ojcam św.? Skcro  macie taką  
łatwość w oskarżeniu , to  po­
winniście miać łatwość w uza 
s a d n . o 'u  S tw ierdzam  tu publi 
czcis  p rz sd  światem, ża w tetr  
w szystkiem  niema ani krzty 
p raw dy. Żadnego msmorjału 
Ojcu św. cia  wręczyłam. Ani 
słowem — zapewniam  to n a  
mój honor b iikupł i ^kapłański 
— o stronnictwie waszam  ni­
gdy slą nia odezwałem . (Glos 
na ławicy: To może o innych). 
Ani o innych, b o m .z  ks. blsku 
pam  krakowakim pcjechał 
do Rzymu nia po to aby, na- 
■za domowa spory wynosić 
p rzed  forum publiczna, lecz 
po to, aby, wstawiając się 
za  aprawą górnośląską, p o k a­
zać w Rzymie, że  aa na­
mi atol cała ap iłeczańs tw o  i 
wszystkie klaby. To był cbarar 
k te r  nasza) roboty na gruhcie 
włoskim i rzymskim,

C ty  poaługiwałam aią t  jna 
mi dokumentami państwowymi? 
Zaoszczędza wam dowodu, Tak* 
Jam  w  ak ty  państw ow a wglą­
dał i tejneml dokumentami się 
posługiwał. Ala czyniłem to w 
obronie sp raw y polskiaj, d la ts-  
używ ałem  tajnych dokum entów  
z archiwum polskiego. W tjsch a  
łam z ks. biskupem Sapiehą w 
rcji de lsga ta  episkopatu, r le  
zarazem  jako przedstawiciel ca 
łago ' społeczeństwa I byłam w 
ciągi*] łączności z polikłem 
poselstwem i g d jb y  nam kto 
p rzed  naszym  o d a z d e m  był 
u o w itd t i* ' ,  że nia msmy praw a 
wglądać w ak ty  p sń ttw ow e, 
bylibyśmy n ie  pojechali bo prza 
cisż w Rzymie rozstrzyga sia 
rzeczy  dowodami a na to są 
pe trzebne  ak ta ,  k tóra  nia s p a ­
dają z niebs, lecz mieszczą się 
w* archiwach. Tylko dzięki tym 
informacją zaw dzięczam y s u k ­
ces aaazaj podróży, Niestety ko ­
rzys tać  mogliśmy z nieb bardzo 
niewiele, bo niebyło z c is  go 
korzyeteć Raz tyllca nadaw ały  
aią ona do  użytku i skorzysta 
łam z jednego tak  zw tajnego 
dokumentu, k tóry  jadnak  nia 
misł wiała all/ dowodowej. Z 
innego to |a  zupełnie źródła 
czerpałam  argumenty: o trzym a­
łam ja wprost z Górnago S ią ­
ka, (Głot: T o  aią pokaże w 
aądzia marszałkowskim. Poaał 
D abanow łc i:  Bryl będzie  s ą ­
dzi'.)

W ara  tykać mo|e aumiania 
narodow a i na moją całą  p rze ­
szłość rzucać tak im  kamieniami 
Nia lubią mówić o aobit,  d i i i  
jadnak  po ra s  piarw asy i mam 
nadzieją  po r a s  ostatni, m uszą 
uczynić w yją tsk .  C ała życia 
bron lem spraw y Polek1, i to 
nieraz wbrew interesowi oso­
bistemu, w p a i l s m e n c e  wie­
deńskim plełoowsłem rządy za-

i  rtś
b o rc ie ,  n i raż a jac  się na piętn 
zdrajcy stanu, e wielki naj 
miłośnik Pius X opatrzył kj 
m en t i rze m  życil iw ym  swćj liż 
wydań* dla Polaków  w taśm 
wskutek m ojigo wstawiacnict «J 
Świadectw o mojtgo życia bądsl 
głośno wołać o tą  ciężką krzt 
wdę. Protestują uroczyśc* 
przeciw takiemu ssmachowi 
z oburzeniem  go odpieram, ,;V

Te same dokumenty, k '6 f W  
używ acie  jako brenł p rzed !  
mnie, św iadczą za mną, bo sk« 
ża to rząd  polaki, a prsw 
rząd  polski — wy dowiedzie 
liścia aią, jakiami je dokumea 
tami się posługiwałam?

Oto stąd, ża kardynał se 
k r t t a r s  stanu w odpowiedz 
na nasz nia wówczas w Rty 
mia Ucz świeżo napisany, m* 
morjai przysłał nam obu liii  
a kopję tego II .ta  a d n s o w a n f  
go do ks, b i .k u p a  k rik )w *k i«  1 
go przesłał rządowi polakiem# 
Pytam czy gdyby rząd  obej 
uważał, ża  akt mu przesłani 
jest dokumentem wykradsld 
nym rządow i drugiemu, c* 
byłby aią na  tsn  dokum ent po 
woiywai? Czyby b sz  żada 
potrzeby, zdradził nazwiska tyc 
którzy mu tą p .sy t łu g ą  oddali 
J sźa i i  więc kardynał sekratar 
stanu tak  asesorze  kopję teg1 
listu posłał do rząd u  polskieg 
to  jes t  w tern dowód na|wym< 
e n l s j i ty ,  że  ni* uważałjtych di 
knm entów ca sprzeczna z inte 
rasem p s ń t t « a  p chk isgc ,  leci 
owszem  za iden tyczne  z ty0 
in teresem .

W R ty o, is p racują  aż traf 
organizacja niemieckie, śęiśK 
zw iązane z kom ts tam  azwkjl 
carskim i za lew ają Rzym swoja 
propagandą, z naszej strontl 
nieme żadnego przeciw dsit lan if  
C t ly świat odda mi śn iad ać '  
two a F ranc ja  i Bslgla zna bil 
żaj tą  sprawą. Za zysk, jk tó rf  
z te j etery  wyniosły niamcy 
za s ikodą, k tó rą  poniesie lud 
górnośląski, odpowiedzialność 
apadois na w a sz e  sumienie. 
N i :  nie m sm  przeciw tam o, ŻŚ 
by ten  wniosek jako nagły o d e ­
słać do komisji sp raw  sag rą  
nicznych.

Nagłofć pr<yjątc. (Glosy ni 
p raw ic-:  Z*by korni 1 ja jsknaj
rychlsj go l a la tw fa ) .  Zryw* 
aią s traszna  wrzawę. P o ił iw i*  
z prawicy i centrum  oraz le ­
wicy coraz głośniej polemizują 
i wsnoazą różne okrzyki.

O dm iano  leszcze kilka wnio 
aków nagłych do komisji, po- 
cssm  n u rssa łsk ,  nia mogąc u- 
ciszyć wrzawy, cgioii! że n a s ­
tępna  posiadzacie  odbędz ie  się 
we wtorek o g. 4 aj pp. Po ' 
r z ąd ek  dzienny — dodał p oda­
ny będzie na plśmia z powodu 
hiłasU.

Z Corneso Siusiu
Stanowisko Korfantego.
BYTOM. (PAT). Ponieważ 

.T im es"  ogłosił wiadomość, ż# 
Korfanty zgodiitby  się na now f 
plan angielski co do neu tra l i­
zacji Górnego Ś ląska, a pism* 
niemieckie wiadomość tą  po '.v  
tórzyły, poasl Korfanty u po­
ważnił bytomską „Oberschleais- 
cha G ranzzaitung" do oświad 
c ie n ią  w jsgo ia isn iu ,  ża  w ia ' 
domość ta jest zupełois  n ie­
prawdziwa, przyczam  K orfanty 
oświadczył, ża na zapytania, 
■kierowane do niego dn ia  20-go 
maja p rzez  zw iązek górnoślza- 
ków, propagujących ideą nieza* 
l s ż te g o  G órno  Ś ląska, czy 
byłby gotów w s jfć  z delegacją 
tago związku w pertrakcje ,  k a ­
zał jej oznajmić, ża  wszslką 
dyskusją w tym k ierunku  uws- 1 
ża  za  bezprzedm iotow ą, gdyż 
wolą ludności Górnego Śląsk* 
po prawym  b r s s g a  O dry  jeet 
połączenia się z Polską,

  1 '
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Wojski m g lilsk ian ii poirztbne
LONDYN (PAT) Havas 

Reuter oświadcza' że bez­
podstawną jest wiadomość, 
podana przez prasę nie­
miecką, jakoby 2 pułki o* 
kupacyjnej armji angielskiej 
otrzymały rozkaz udania 

*się na G. SIąsk. Telegramy 
otrzymane w Londynie 
wskazują, iż obeeność tych 
wojsk nie była nawet p o ­

trzebną, gdyż dzięki bardzo 
korzystnym wpływom ko­
misji międzysojuszniczej 
obawy starć między niere- 
gularaemi oddziałami nie- 
mieckiemi a powstańcami 
cami nie sprawdziły się.

P o w s f i n i i  i n l j b o l s z i i i c k l e .
PARYŻ. aEclah* donoti ta  

powitania antybolaiewickle ob- 
jąio c a ł ą  Syberię wschodnią. 
Wojtka c t a r w o n s  w okolicy

CielU blńike p r ie s i ły  do pow 
•tańców. P r sa i  klęską 26 da- 
wiali ponieśli bolszewicy sn tca  

atraty. Sybsrja  jaat supełnia 
odcięte od europejskie} Roiji. 
Komacistycrna delegacja a Sy- 
btrji  która chciała udać ai« na 
koogres kom unis tfc iny  w Mos­
kwie lOatała satrsymaoą,

Pośridniczącj p ro |ik t włoski.
RZYM (wł.) — Hrabia 

Sforza w nocie do Koalicji

o stanowisku Rządu W łos­
kiego w sprawie G órno­
śląskiej zapowiada pośred­
nictwo Rządu Włoskiego 
w tej sprawie. „Message- 
ro" na podstawie tej noty 
podaje, że Polska ma otrzy­
mać wschodnią część stre* 
fy mieszanej. W skutek tei 
go między terytorjum poi 
skiem, a niemieckiem mu 
siałyby być zaprowadzone 
osobne przepisy celne.

O F I f l R Y .
Na powstańców Górnośl

1076 Nieprzyjęte od b re v e t  W ró ­
blewskiego za niedotrzymanie zobow iąza­
nie p. Ł. mk. 1000

1 0 ‘0 Józef Wilimowski mk. 1000 
Katarzyna Pewliczek mk. 2G0 
E v e  Salezinger mk. 500.
S i 8 . i  ty tu łu  pojednanie

1071 
1065 
1068 

mk. 1500

Wypłacone
Dnia S3 maja r .  b. ze kwitem  Nr. 

72 A dm inistracje K urjera Zagłębia wpła- 
oiła do Centralnego Komitetu Pomocy 
Górnoślązakom w Sosnowcu zebrane ofiary
mk. 86,382 50 fen.

U

,  PIEGI i PRYSZCZE «  O R 0 u s u w a  r a d y k a ln ie
o r |  KREM „ O R O “ i M 7 D Ł O  ..ORO“
C D

I
ŁdOZtiE ZJEDNOCZONE FIB9TKI MYDEŁ TUKI. ! WYSORdll KOSMETYCZNYCH

Józel W ójtowie', H. Giittel i S ka, Łódź, W ólczańska 117. 2328

Daje lakierowy połysk 
Deszcz nie zmywa 

Skóra staje się miękką 

Chroni od wilgoci i pękania

WARSZAWA, 
G rzybow ska  Ift 40.

2124

DOM KOMISO fO-HANDLOiMY
„ P O L O N J f t*

w S O S N O W C U ,  Miła 4.

Poleca ze składu:
ołej rzepakowy jadalny I ga­
tunku na beczki i pudy po 
cenie 1 pud 3300 mk pols.

2308

xMAGAZYN
f i l l in l i r j j a a  -  M ifiufakldrny 

S. Holewlnski
3 go Maja 24 w Sosnowcu,

poleca na sezon: 
kwiaty do kapeluszy, koronki, 
hafty batysty, markizety, 
bluzki gotowe. Zabawki dzie­
cinne Poóczo ch y , rękawiczki 

na składzie. 2298

^ ^ F a b r y k a  T o r e b e k  i S k ł a d  P a p ie ru

«  J. GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11

Dostawa^ do Hut Kopalń, Fabryk, Stowarzyszeń i Kooperęty

LIMA < #

Jest najlepszem masłem roślinnem
Z a stęp u je  w  z u p e łn o ś c i MASŁO.

ś w i e ż o  w y r a b i a  n e .C o d a i e n a i

2167

TOW AKC. LIBAWSKIEJ OLEJARNI 
(daw nie j  KIELER) 

WARSZAWA-PRAGA, 60CŁAWSKA 9 
T e le fon  15-98.

P r z i i s l i i l c l t l  n  Z agłęb ia O ąb ro w ik ia : J .  BUKOWSKI -  ZAWIERCIE.

TELEFONY — TELEFONY 
KABLE telefoniczne

o b o ł o w i o n e

— TELEFONY 
PRZEWODNIKI

gołe i izolowane.

C E N T R A L E  T E D E F O N i e i M E
najnowszych konstrukcji od 3 do 100 linji podwójnych

O g n i w a  G a l w a n i c z n e  a S S T 5 K L ! ? “w z ^ . “ 7ki " Suchy
Posiadamy stale na składzie

U R Z ĄD Z A NY T E L E F O N Y  W E W N Ę T R Z N E  i D Z W O N K I
KONSERWACJA na dogodnych warunkach REMONT

BHUKQJ BUDOWY TELEFONÓW ans
m r WARSZAWA, Ceglana 11.^Telefony 102 i 115.

FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH
WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE

227 8
*

WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13.

głowy.nigrsgę, ai«ralg|ę
usuwają powszechni* 
znane proszki z .k o ­
gutkiem* .M igreno 
N ervosin*. Żądać v  
aptekach, składach 
aptecznych proszków 

z .Kogutkiem*,

.........

WAŻNE DLA PP. FRYZJERÓW-

W o d ą  k o lo ń sk g , k w ia to w ą
perfumy olejki do włosów, 
mydełka toaletowe poleca 
firma M GEYER, Sosnowiec 
ul Piłsudskiego 68 m 5 front 
1-e piętro; zamiejscowym 

wysyła się za zaliczką.
2465

1000 mtr. szyn kolejowych 
normalnych,

1 zwrotnica lewa normal­
na prusk. profilu 6

1 żelazny kozioł do toru 
normalnego, 

tan io  do oddan ia .

S m osebaw er & Co. T z . o. p .
B ydgoszcz . 2291

M A R K A

ROBI S K Ó R Ę  M!ĘKKATKWA-cĄ
N A D A J E  L U S T R Z A N Y

PO-fcYS*

SZCZELN't “

S p rz e d a ż  h u r to w a  w  fa b ry c e  
przy  ul. Wspólnej 4 , 1  Sosnowcu.

2215

OROBNE OGŁOSZENIA'ii
Państwowy Urząd Pośredni - 

ctwa Pracy
al. Piłsudskiego nr. 16 poleca służbę 
domową rzemleilników, a tak ie  nie 
wykwalifikowanych robotników 1 ro 
botnice, kandydatów do terminu, oraz 
rutynowanych biuralistów. biuralistki 
maszynistki, techników. Pośrednictwo 
bezpłatne. _______________ 863 1

Potrzebna
zdolna bufetowa do prowadzenia in te 
resu i zastęposrania w gospodarstwie 
psni domu. Wiadomość w Adm. 
Kuriera. 2331—2

Wy sprzedaż
różnych bryczek i uprzęży Sosnowiec 
Sienkiewicza 5. 2320—3

Do sprzed >nia
szafa rozbierana, bleliźnlarka, para łó 
ten  dębowych i kredens biały sprze­
dam tanio 3 go Maja 18 w podwórzu 
Idaczek 3220—3

Do sprzedania
furgon w dobrym stanie, Wiadomość 
w administracji 2326

Smoła i papa
do sprzedania oraz krycie 1 reperacje 
dachów B. Pełka Pogoń Długa Nr. 24 
 ____________________ 2064-12

Sprzedam
szafy i łóżko Stsrososnowiecka 98.

2305— 3

Przybląkał się
wy te ł ponter żółty. Wiadomość na 
kopalni Hr. Renard w wydziale m a­
szyn Zastrzega się zwrot kosztów o- 
głoszenia i utrzymania______2306 —3

Zgubiono
płaszczyk dziecinny granatowy w prze 
jeżdzie ulicami: Nową, A le ją  koło 
cmentarza w stronę Milowic. Znalaz­
cę upraiza się o zwrot do Redakcji 
Kurjera za wynagrodzeniem,

2327

Zgubiono
dowód osobisty wydany przez Magi­
strat Będziński na imię Kafel, Szajner- 
man Uprasza się o zwrot do Reda­
kcji 2328
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N 112

Magistrat miasta Sosnowca
Podaje do ogólnej wiadomości poniższy statut o podatku od przyrostu wartości właśoości nieruchomej, uchwalony przez Radę 
Miejską w daiu 2 września 1920 roku i 19 maja r.b., a zatwierdzony przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych reskryptem z dnia

1 kwietnia 1921 roku za Nr. S. 9. 2667.1

S T A T U T
o podatku od przyrostu wartości własności nieruchomej.

Pg. i.
P odatek  od p rzy ro stu  w artości w łasności n ieruchom ej, położonej 

w obrębie m iasta Sosnow ca, po b ieran y  będz ie  na  rzecz  gminy miejskiej 
Sosnow iec p rz y  p rzen iesien iu  p raw  w łasności do całej nieruchom ości, 
jako te ż  i jej części n a  zasad ach  objętych niniejszem i przepisam i

Pg. II.
P odatek  od p rzy ro s tu  w artości nie będzie  p ob ierany  w następu* 

jąccyh w ypadkach;
a) w raz ie  kom asacji gruntów ,
b) w raz ie  pod zia łu  w spółw łasności pom iędzy w spółw łaścicieli

nie do tyczy  to  jed n ak  w ypadków , gdy p raw o w łasności p rz e ­
chodzi od  T ow arzystw a, zw iązku  łub spółki na rzecz  jednego 
z członków  lub odw rotnie.

c) w razie  p rzejęcia  p raw a w łasności do nieruchom ości ty tu ­
łem  bezsp o rn e j darow izny,

d) w ra z ie  p rze jęc ia  p raw a w łasności do nieruchom ości drogą
spadku

e) w razie  p rzejśc ia  n ieruchom ości na  w łasność jednego z m ał­
żonków , n a  sk u tek  w ykonan ia w aru n k u  um ow y przedślubnej,
w raz ie  sp rzed aży  nieruchom ości p rzez  w ładze rządow e, k o ­
m unalne oraz  in sty tuc je  społeczne, k tórych  działalność w myśl 
s ta tu tów  nie jes t n a  zysk obliczona,

w raz ie  przym usow ej sp rzed aży  nieruchom ości za długi w łaś­
ciciela z licytacji publicznej.

f)

g)

Pg. HI.
W  razie  zam iany nieruchom ości p o d atek  p o b ie ran y  będzie od 

p rzy ro stu  w artości każdej z w ym ienionych nieruchom ości, położonych 
w obręb ie  m iasta  Sosnow ca.

Pg IV
Za p rzy ro st w artości m a być u w ażan a  różn ica  m iędzy  ceną 

zbycia nieruchom ości i ceną ostatn iego  p ła tnego  jej nabycia  pow ięk­
szo n ą  o sum ę w ydatków , w ym ienionych w p arag ra fie  7.

Za cenę zbycia i cenę nabycia  n ieruchom ości przyjm uje się s u ­
mę szacunkow ą, w ykazaną w akcie  p raw nym  skutkującym  pobór p o ­
d a tk u  od  p rzy ro stu  w artości (w parag ra fie  1), w zględnie najw yższą z a ­
o fiarow aną na  licytacji sum ę, jeżeli n ieruchom ość u leg ła sp rzed aży  z li­
cytacji publicznej.

Jeże li wyżej w ym ieniona sum a nasun ie  w ątpliw ości co do zgod­
ności z rzeczyw istośc ią , na ten czas  n a  sum ę zbycia w zględnie nabycia 
uw aża  się w artość nieruchom ości, o szacow aną p rzez  w ładze.

Pg. V.
Jeże li ak t nabycia, do tyczący  p o d atk u  od p rzy ro stu  w artości, był 

d o k o n an y  p rzed  dniem  1 s ty czn ia  1920 r ,  to za cenę nabyc ia  należy  
u w ażać w artość, jaką  m iała n ieruchom ość w dniu  1 styczn ia  1920 r.

b)

Pg. VI.
Je ż e li o s ta tn ia  zm iana ty tu łu  w łasności w ynikła 

1 z podziału  w spółw łasności m iędzy w spółw łaścicieli,
z p rzejśc ia  p raw a  w łasności do nieruchom ości drogą spadku 
lub  bezspornej darow izny, 

c) lub z p rze jęc ia  n ieruchom ości n a  w łasność jednego z m ałżon­
ków  na sk u tek  w ykonan ia w arunków  um ow y p rzedślubnej 

w takim  raz ie  cenę nabycia o k reśla  się na podstaw ie poprzedzającej 
z kolei tranzakcji, o ile ta  w cześn ie jsza  tran zak c ja  była dokonana po 
dniu 1 styczn ia  1920 r (pa i^g raf 5).

Pg. VII.
Za w ydatk i p rzew idziane w p arag ra f je 4 tym , k tó re  m ają być 

doliczone do ceny ostatn iego  p ła tnego  nabycia  n ieruchom ości, uw ażać 
należy:

a) koszty  ak tu  ostatn iego  p łatnego  nabycia nieruchom ości, a p rzy  
nabyciu  z licytacji ko sz ty  sądow e i egzekucyjne, o raz  2% na 
pokrycie w szelkich innyeh kosztów ' zw iązanych z przejściem  
p raw a  w łasności: /
sum y. w y d an e  p rzez  czas w ładan ia  n ieruchom ością, w zględnie 
od  1 stycznia 1920 roku  (parag. 5), na m eliorację gruntów , 
na  n o w e budynki, na  p rzeb u d o w ę istn iejących, na u rząd zen ie  
dróg, ulic kanalizacji, w odociągów  it.p . o ile te  inw estycje ist­
n ie ją  i są  w stan ie  używ alności w chwili zbycia nieruchom ości, 
spad łą  p rzy  licytacji sum ę nabyw cy nieruchom ości, jeżeli 
w łaścicielem  sta je  się były  w ierzyciel h ipoteczny; 
w a rto ść  części nieruchom ości, k tó ra  została  od stąp io n a  b e z ­
p ła tn ie  p rzez  w łaścicieli n a  cele uży teczności publiczne/.

b)

Pg. VIII.
W  raz ie  zbycia części n ieruchom ości w ysokość w ydatków , p rze

w idzianych w parag ra fie  7, przyjm uje sie w stosunku proporcjonalnym  
do rozm iarów  tej części.

P odate 
następujących: 
p rzy  p rzyroście

Pg ix,
P odatek  od p rzy ro stu  w artości pob ierany  będzie według norm  
jących:

m — — jo  p roc od sum y p rzy ro studo5 proc 
10 proc.
30 proc.
50 proc 
75 proc 

100 proc 
125 proc.
150 proc. _  r -_
200 proc „ — pro

:e staw ki podatkow e 
noda hvć zniżone w ie

10 proc. 
30 proc. 
50 proc 
75 proc 

100 proc. 
125 proc 
150 proc. 
200 proc.

11 proc
12 proc 
14 proc 
16 proc 
18 proc. 
30 proc 
35 proc

ciciela p rzez

WW" W V f f  «

„ 6vv j/i w  ,, proc, - 30 p roc ,, ,,
Pow yższe staw ki podatkow e b ęd ą  podlegały  lew izji co 5 lal 

że nie m ogą być zniżone więcej, niż o 20 proc 
O bliczana na  zasadzie  pow yższych norm  kw ota podatkow e 

szona będzie dla nieruchom ości należącym  do ednego właś 
o rzez

lat 3 do 
5 ,. 

10 „ 
15 „

5 o 
10 , 
15 „ 
18 „

60 proc. 
70 proc, 
80 proc. 
90 p roc

Pg. X.
P łatnikiem  p o datku  od p rzy ro stu  w artości jest zbyw ca n ie ru ­

chom ości. •
N abyw ca jednak  jest so lidarn ie  ze zbyw cą odpow iedzia lny  za 

u iszczenie gminie m iasta Sosnow ca kw oty podatkow ej.
W raz ie  nabycia  n ieruchom ości d rogą licytacji publicznej po d a­

tek  sp łaca nabyw ca, o ile nie m a m iejsca w ypadek , p rzew idziany  w p a ­
rag rafie  2.

UW A G A : S praw ę udziału  organów  w ym iaru  spraw iedliw ości w
czynnościach, zw iązanych z poborem  podatku , w yjaśn ia O kólnik M inis- 
s te rs tw a  S praw  W ew nętrznych  z dnia 2 sierpn ia 1920 roku  Nr. S . 8. 
988/2 (Dz. U rzęd  M. S. W ew  Nr. 11 ex  1920 r. poz. 214).

Pg. XI.
P łatn ik  p o d atk u  od p rzy ro stu  w artości obow iązany jest w ciągu 

dw uch tygodni od  d a ty  sp o rząd zen ia  ak tu  zaw iadom ić o tem  M agistrat, 
z dołączeniem  w szelkich dokum entów  i dow odów  celem  określen ia  w yso­
kości podatku .

?g. XII.

Pg XIII

C elem  określen ia  sum y p o d atk u  n a  zasadach  niniejszych p rz e ­
pisów  będzie  pow ołana Kom isja w sk ładzie p rzew odniczącego  i 4-ch 
członków, przew odniczącego  i 2-ch członków  w ybiera w ybiera Z arząd  
M iasta, dw uch innych członków  w ybiera R ada Miejska-

Kom isja m ocną jest zażądać  od p ła tn ika  złożenia uzupe łn ia ją ­
cych dow odów  i dokum entów  w  term inie, p rzez  n ią określonym .

W  raz ie  n iezastosow an ia  się p ła tn ik a  do pow yższego żądania, 
o raz  w razie  uznan ia  złożonych dow odów  za n ied o sta teczn e , Kom isja 
ok reśla  w ysokość p o datku  z u rzęd u  na  podstaw ie ek sp e rty zy , k tórej 
k o sz t pono i płatn ik .

O w ysokości określonego p rzez  K om isję p o datku  p ła tn ik  będzie 
zaw iadom iony piśm iennie.

O d o rzeczen ia  Komisji p rzysługuje p łatn ikow i w ciągu m iesiąca 
od  da ty  do ręczen ia  praw o odw ołania się do M agistratu . R eklam acja 
nie w strzym uje zap ła ty  podatku .

P odatek  w inien być w płacony do K asy  M iejskiej, w term inie 
dw utygodniow ym  od  da ty  d o ręczen ia  uchw ały Komisji.

W  razie  nie zap łacen ia  pod atk u  w term inie, należność będzie 
osiągnięta przym usow a z doliczeniem  1 proc. od zaległej sum y p o d atk u  
za k ażdy  rozpoczęty  m iesiąc opóźnienia.

Pg. XIV
W inni w ykroczeń  p rzeciw  przepisom  niniejszego sta tu tu , pocią­

gani b ęd ą  do odpow iedzialności n a  m ocy art.: 138 K odeksu  K arnego.
P raw o  k a ran ia  za pow yższe w ykroczen ia s łuży  w ładzom  s ą ­

dowym .
Pg. XV.

S ta tu t niniejszy w chodzi w życie z dniem  za tw ie rd zen ia  go 
p rzez  w ładzę nad zo rczą .

Pg. XVI.
P rzep isy  w ykonaw cze, do tyczące sposobu obliczenia poboru i 

kontroli podatku , będą  w ydane p rzez  M agistrat.

W ydaw cy: Spółka W vJaw . „ K jr j.  Zag!.". T ło c z n ia S p ó łk i  W ydaw . <,Kurj. Zagł.". ^R edaktor: Jó ze f M aciejow ski


